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C E B A  P H E B U C 1 E 8  A T Y i
lflUł'ęeznie mk. 7.50, kwartalni* mk 22.50, rocznie mk. 90.00 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocztową miesięcznie mk. 1.50'

Cena n u m e ru  p o je d y n c z e g o  3 9  fen.'

C E B A  O G Ł O S Z E A i

Przed tekstom mk. 2.50, w ttkicla mk. 3.00, po takisł* 
reklamy rak. 2.00, nekrologi rak. 150. zwyczajne 90 . (aa 

za wiersz petitowy jednołtmowy.
Ogłoszenia drobne 15 fen. za wyraz, najmniej tak. 1.50

Ogłoszenia zamiejscowe 10 procent droiaj.

Teatr Polski
Dzielna !8.

pod dyrekcją P r . R y ah ło T O s^ to g o , 
®w 3 5 7 0 0 3 9 9 0 3  0000ęje000®®00<

W niedzielą d. 25 b. m. o g. 3 po poł.

Mąż z grzeczności
KrotocliwlU w 3 akt. Abraham, i Ruszkowskiego.

Niedziela d. 25 b. ra. o godz. 7,30 wiecz,

( I

Wodewil w 4 aktach Orano Safferta.

Poniedziałek 26 b.m. og. i  po poł.

« P4®  H

i !  I l i
Sztuka w 4 aktach 1. Miranda.

Teatr Robotniczy
„ P o l s k a  S z t u k a “
CsgioSniana 63 .

---- .......................... .. . ... ...........

D nia 1-go lu teg o  1920  r . o godz. 3  po poł. p u n k tu a ln ie

G W 0 ii 2 □ A S  Y B ,:. i J 0
Sztuka w 4 aktach Hr. L. Starzyńskiego.

P o d c z a s  a n t r a k t u  p*zy»jryw a o r k ie s t r a .

B S P

Teatr Robotniczy
„ P o l s k a  S z t u k a “
C egisla iana  G3.

l i e b  u r w a ć  h y d r z e !
„Polskot lecz ciebie błyskotkami łudząl“ 

{5lowac*;i „O rób  /.garuemaona“̂
Rzoczpospolita Pol«ka znajduje się 

t»a wulkanie. Zzewn^trz bije w n ą tara
nem wióg bolszewicki, który zaprzysiągł 

źe musi ojczyznę naszi rozwalić w 
gruzy i na jej awjliakach zaśpiewać hymn 
Zniszczenia l tryumfu b irbarzyństwa. Diu- 
gi już rok trwają tytaniczne zmacania się 
kołnierza polskiego z bandami T ockija, 
*12 wraża fala za kaidem uderzeniem na* 
trafia na granitowy opór bohaterskich serc 
rycerzy woluości, odbija siQ o ten zwał 

odpływa coraz bardziej na wschód...
Nie st td więc grozi Polsce główne 

jj^bezpiecz ń >two. Rzeczpospolita z po- 
teiwem i zaufaniem patrzy na żelazny 
¡jjur, zbudowany z waUcznych szeregów 
l®J obrońców, co jak lwy, pełnią straż ua 
**/ kresach. Żadne wysiłki wroga nie 
uolne są osłabić męstwa, któro posiada 

»Oporność hartownej sUli.
W dzisiejszej jednak chwili ojczyzna 

“asza musi walczyć na dwa fronty/ i gdy 
froncie naszym z e w n ę t r z n y m  imię 

sin P?!*1*'?*0 okrywa się wawrzynami 
*y nieśmiertelnej, front w e w n ę t r z n y  

r . ,  gotuje nam i przynosico-
i , “ otiłliwsze klęski. I tutaj, podobnie, 
l na kresach, boltzcwiztn zaprzysiągł 
atJ-1 za£ła<1ę» i tutaj zmobilizował wszy
ci«^ LCZ*rile’ 52,t*d«kie moce, ażeby pod- 
tni« Ica 'e naszego bytu narodowego, 
sor o<hł;,,Ć’ • doProw*dzić do zbutwienia i 
łcr» • n '? fundamenty państwa i spo- 

enstwa i w ten sposób wspaniały już
sypać8 “ 8011 RzcCiyP0 iP0lit®i w gruzy roz-

D .Spójrzmy odważnie i przytomnie 
n i o K w 0czy* 2  tej strony grozi nam 
iv r i«  piec,eńst»o  istotne i straszne! Całe 
tylko nil«!16 . ^®łt  podminowane i jednej 
d e m i r i i  ‘skry potrzeba, ażeby z tru-
Podle»łHdZn em wybudowaay gmach Nie- 
tr, e j ** J Ojczyzny wysadzić w powie-

ta2 r?mĈn.ien,! k3Żdy® coraz szybciej i co-
Chvłd J °   ̂ staczamy się po równi po-
i S g g . ,7  Prn̂ P ^ - « « c h j i ,  zamętu i zni-
itnier! ń S S  « f dy Przybliża nas do
Bam ord * Paó*tw* — czas dzwoni »am grobowe m a n e. t a k e ł ,  f a i e s  —
UtvL aie’ ilepi 1 Rłusi'  ^kkomyilue pa- 
i z i S y w Prz-/s*‘OŚć, łub trwoźnis, jak 
6 ier,.**ła:nyktlBy oc iy 1 Widząc niebez- 

nstwo, chowamy głowę pod poduszki?
lóalnJB  J ut uieinił wśród nas m^żów, 
kazn ii?1 - czyuu* patrzących śiniaio liić- 

MPJeczeasti*’u w o czyj Cry* przysłuwio-

wlowe po!’kie niedbalstwo, polskfe .fakoś 
to o^Uzis", znowu nas ma przypraw ć o 
utratę niepodległego bytu, jak - niegdyś 
przed 200 laty?

.Polsk ! lecz cicbia błyskotkami łu
dzą* woiał z goryczą Słowacki w swyin 
potężnym wierszu „Giób Aiainemnona“.
I dzisiaj podobnież usypiacze energji i 
czynności narodu bawią nas błyskotkami, 
odwracają uwagę od realnego życia i skie
rowują na błahostki i głupstwa!

A tymczasem na naszym froncie we
wnętrznym straszne rzeczy się dzieją. Bol- 
srewizm, bity na froncie wojennym, zwy
cięża u nas w kraju coraz wyraźniej i có
ra* bliiszy jest ostatecznego tryumfu.

Nio przeciwstawia mu s>ę żadna siła 
i żadna potęga, co lepsze bowiem w spo
łeczeństwie polskiem, co szlachetniejsze, 
co dzielne — walczy w polu na kresach. 
W kra u zostały przeważnie męty i niedo
łęgi. RząJ nie jest w stanie utworzyć w 
kraju frontu antybolszewickiego, boć tru
dno rekrutować go z ła; owników, aferzy- 
s tjw  i oszustjw, jacy hańbią t kompromi
tują naszą rzeszę urzędniczą. Społeczeń
stwo jest bierne i apatyczne.

A bohzewizm, który ryje pod nasre- 
ml stopami, posiadł potężnego i niebez
piecznego sprzymierzeńca w postaci pa- 
skarst«a. Bolszewizm bowiem nie jest 
groźny sam w sobie. To paskarze, roz- 
wielmożnieni i rozpanoszeni w naszym 
kraju ju t  na dobre, podnoszą bolszewizm 
do potęgi i czynią zeń potwora, który Pol
skę uśmierci,. jeżeli na czas nie będzie 
zgładzony ze świata.

Orgja paskarstwa hula bezczelnie. 
Nikt nic nie czyni dla zwalczenia śmier
telnej choroby. Bezwstydni, zbydlęcani 
kupcy, przekupnie i inns pijawki handlar- 
skie z dnia na dzień podnoszą ceny do 
bezczelnej wysokości. Zaledwie proletarjat 
robotniczy i inteligencki zdoła wywalczyć 
sobie podwyższenie płacy o 5o czy 75 pro
cent, a już paskarze podnoszą ceny o 100 
i 200 procent.

Pókii tego będzie? Czetn się zakoń
czy ten szalony, zawrotny wyścig pomię
dzy podwyżkami dla pracowników i spe
kulacją trzody paskarskiej?

G i z e  jest Rz^d? Czem się Rząd zaj
muje? Redukuje ministerstwa i podwyższa 
ilość godzin pracy obdartym i głodnym 
urzędnikom! Więc któ! się zajmie wreszcie 
ocaleniem Rzeczypospolitej od zagłady?

Robotnik umiera z głodu, zimna, nie 
ma nbrania i daciiu nad głow.i. lnteligeut 
pracujący — za:drości robotnikowi, źe ten j

chociai w związkach zawodowych i koo
peratywach znajduje środek względnej o- 
brony przed paskarstwem. Nie mając od
powiednich organizacji, zamiera powoli w 
jtelaznych uściskach obręczy paskarskiej.

Czyi nie rozumiemy, źe tolerowanie 
paskarstwa, .to przygotowywanie wś.ód ro
botniczych i inteligenckich głodomorów 
zwolenników bolszewizinu? Czyż nie zda
jemy sebie sprawy z tego, że każde pod
niesienie ceny na produkty pierwsze) po
trzeby—to potężny skok w przepaść—to 
spadek na dno anarchji i zniszczenia?

A jeżel: rozumiemy, to dlcczego wy
brańcy nasi w §e,mie nie zmuszą Rządu, 
a ieby zmienił taktykę swoją wobec paska- 
rzy? D l a c z e g o  d z i ś  j e s z c z e  n i e  
s t o j ą  w m i a s t a c h  s z u b i e n i c e ?  
Dlaczego na nich nie wiszą zdrajcy Pol
ski i jej sprzedawczycy, paskarze—sprzy
mierzeńcy bolszewików!

Kiedyi nareszcie dla ocalenia Ojczy
zny uiwiemy łeb hydrze? S. L.

PrzeJ wiecem nauczycielskim.
Ogół nauc tyddstw a polskich szkół 

średnich urządza w n edzielę dn. 25 b. m. 
wiec w sprawach n itu ry  ekonomicznej. 
Wzrastająca wprost z zawrotną szybkoś
cią drożyzna wywołała koniecznośc rewi
zji płac we wszystkich dziedzinach pracy. 
Nauczycielstwo w tym ruchu zajmują 
miejsce niemal ostatnie, bowiem po in
nych zawodach zdecydowało się, a raczej 
zostało zmuszone przez życie samo do 
wystąpienia t  żądaniem podniesienia płac.

Inaczej stać aię me mogło. Wpra
wdzie cierpliwość, rezygnacja i godzenie 
się potulne z twardym losem jest wśród 
nauczycielstwa zjawiskiem powszechnem 1 
niespotykunem gdzieindziej — jednak tym 
razem, położenie materjalne stało się bez 
wyjścia, normy bowiem płac, ustanowione 
przed wakacjami wśród zupełnie innych 
warunków— nie mogą abso.utnie wystar
czyć na opędzanie najskromniejszych po
zycji przeciętnego buulem  nauczyciel
skiego.

I  sprawa już cietylko ustalenia no
wych norm pracy i â rok przyszły, ale re
wizja płac w roku szkolnym bieżącym £ i -  
ła się bardzo nagląca i była; niejednokro
tnie poruszaua w kołach cauczycieskich. 
Zajmował się nią Zjazd Tow. Nauczycieli 
Szkół Wyższych i arednicii w Warszawie, 
była ta sprawa przedni oiein obrad t. zw. 
Komi»]i sześciu, składającej się z przed- • 
stawiciełi zrzeszeń nauczycielskich i kół 
przełożonych, tą sprawą zajmowali się 
przedstawiciele Rad opiekuńczych szkół 
społecznych—i wszędzie atwieidzonow ia

„Księgarnia Polska" Ä s,rS
dotyc'ucj.a»o)/e pcbr.ry nauczycielskie nie 
wystarczają absolutnie na obecną droży
znę i że rodzi się konieczność rewizji do
tychczasowych płac.

Jast to więc sprawa już przssądzo* 
na, chodzi jeno o wysokość podwyżek i 
wynalezienie cposoba pokrycia przez szko
ły niedoborów z t:go  powody wynikłych.

Co do p erwszej sprawy to wysokość 
podwyżki przewidywanej waha się według 
różnych projektów między 60 a 150 pro
centami dotychczasowego zarobkowania. 
Gdybyśmy przyjęli tę drugą granicę, to ł 
wtedy płace nauczycielskie w porównaniu 
do płac innych zawodów inteligencji pra
cującej (lekarze, inżynierzy, chemicy, ta« 
chaicy) „nie byłaby zbyt wygórowana" i 
pozwoli>aby ona jedynie na jakie takia 
zaspokojenia materialnych i duchowych 
potrzeb nauczyciolstwa.

W czasie bowiem, gdy funt chlcb* 
kosztuje 5 mk., korzec węgla w wolnyta 
handlu 150 mk., korzec kartofli 150 rak, 
funt mięsa 10 mk., gdy skromne ubrania 
kosztuje 1500—2000 mk., buty 700—800 
mk., a cena książek, bez których się prze
cież nauczyciel obe'śc nie może, wzrosła 
niejednokrotnie od 100 do 500 procent— 
czy w takich warnnkach 200O—2500, czy 
nawet 3000 mk. płacy miesięcznej można 
nazwać czemś nadzwyczajnemu. Bynaj
mniej, jest to skromne minimum nieod
zowne do jakiej takiej egzystencji i su
miennego spełniania podjętych obowiąz
ków.

Żywą wymianę zdań wywoła nieza
wodnie na wiecu sprawa wynalezienia fun
duszów na pokrycie niedoborów, wyni
kłych z po-lwyiszenia pensji nauczyciel
stwu. I tu przewiduje się dwa sposoby 
rozwiązania: podwyższenia wpisów szkol
nych, lub wezwanie rządu do przyjścia i  
pomocą szkolnictwu.^

Gdyby chodziło o tych rodziców^ 
którzy zarobkują podczas wojny, i nieraz 
lepiej się mają, niż w czasach normalnych 
— to sprawa byłaby łatwa do rozwiązania: 
nalegałoby bez wahania podnieść wpisowe. 
Ale przecież, gdy do szkół średnich uczę
szcza spory odsetek dzieci rodziców śre
dniozamożnych, a nawet wprost niezamo
żnych, czy godźi się wobec tego przas 
żbyt wysokie wpisowe zamykać tej mło
dzieży podwoja szkoły?

Stąd rodzi się w pewnych kołach 
sprzeciw co do podwyższenia wpisów. 
Chce się natomiast żądać kategoryczuie od 
Rządu wydatniejssej, oU dotychczas porno
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cy dła szkół średnich i prywatnych, które 
przecie* zastępują szkoły państwowe.

Mowa tu oczywiści# o stałej subwen
cji, s nie o jednorazowych datkach w po* 
staci 18-ej, ciy nawet 14-ej pensji. Gdy 
łedaak uwzględnimy stan obecny naszych 
Snansów państwowych, gdy nprzytomnimy 
tobie trudności, z jakiemi boryka się Pań- 
•two Polskie, a gdy do tego dodamy nieu
dolność, czy tei  opieszałość Ministerstwa 
Oświaty—to przyjdziemy do przekonania, 
te  odniesienie się wyłączne do Rządu o 
pomoc finansową i liczenie li tylko na 
Rząd nie odniesie pożądanego skutkn i co 
najwyżej sprawę odwlecze. Tymczasem 
rzecz jest pilna I domaga się natychmia
stowego załatwienia,

C ói więc pozostaje zrobić? Należy 
podnieść wpis z zastosowaniem jak naj- 
dalej idących ulg dla niezamożnych, a na 
pokrycie stąd wynikłych niedoborów sta
rać się o pomoc Rządu, któremu nie wol
no robić oszczędności na oświacie!

Jest to jedyne możliwe rozwiązanie 
tego skomplikowanego— przyznać trzeba— 
zagadnienia.

W ten sposób tylko będzie moina 
nwiględnić słuszne żądania nauczyciel
skie i nie zamykając szkół przed nieza
możną młodzieżą, poonleść stosownie wpis 
dla tych wszystkich, którym stan majątko- 
wy, lub wysokie zarobki, pozwalają na 
wyższą opłatę szkolną.

Tematem wiecu jest sprawa walna, 
jak widzimy, obchodząca całe społ-czeń- 
stwo i dlatego rezultatu tego wiecu cze> 
kamy z żywera zainteresowaniem.

C ie sz .

Tkactwo ręczne.
(w) Uruchomienie łódzkich f a b r y k  

włókienniczych latrefia na wielkie trudno
ści z braku węgla, smarów, pasów i m c  
talowych części maszyn, zarekwirowanych 
przez nieisców, obecnie zaś niemoiebn/ch 
do zastąpienia wskutek braku metali i 
warsztatów montowniczych.

Pragnąc zaradzić tej niedogodności, 
a z diugiej strony jaknajprędzej wyprodu
kować większe ilości uiaterjulów, przemy
słowcy tutejsi starają się uruchomić wię
kszą liczbę krosien tkackich ręcznych.

Kilkanaście tysięcy takich krosien 
jest już czynnych po małych miasteczkach 
łódzkiego okręgu przemysłowego, a wyra
biają na nich przeważnie towary baweł
niane, które kalkulują tlę nawet taniej n il  
mechaniczne.

Różnica w wyrobie jest tylko ta, ie  
podczas, gdy dawniej tkacz otrzymywał 
gotową osrową i wątek dla przerobu na 
krosn-ch, obecnie siin kupuje przędzę, 
którą—w potrzebie— musi bum farbować, 
snować, 'skręcać i tkać następnie na kro
snach.

Godzina dodatkowa.
.Vo*iny C-Halanne* sa-

m’t ś  iły puuiia*y f  litton, który 
ae wss; ęda na intencji) tematu: 
obro: ę et, nu urzędcics^gn, prz«- 
dr»ko*ujeo y. (Przj pr Rj i.).

P. Frasunklewfca, urzędnik inlaiat*r- 
jalny Jed kl-»ey, sa m k . 150, plus
dodatek dro/.yźalany mk. 250, p u# dodatek 
sejmowy na' tonę i doleci mk. 160, ogółem 
mk. 560, w nabożu m skup emu pr»e z j-  
tał, łe dla dobra p. pr-zydauta miniatró *,  
kraju l »»rodu od 1 n. m. w biurze bie
dnieć będzie o gcd ’inę łużej.

— H , jeżel. r* id * y8 jkl »-ytaiigi m o
jego a edzen a, to «i^dinjl Si-dr, zgarnął 
ca j “den sto« »wpływy* i ,<d lywy mie
sięczne*, „pro u cmori»", brudnopisy, czy- 
s?o|Jsy, skorof! y, w*paM na tem «męczo- 
n i i skołataną głowę i cichutko ładnie aa- 
snuł.

*•  *
P. A. Wałek!, kuploo pierwszej fildjl,

potentat kol mji.lutg ) kupieotw«, ozloaez 
1- a ,Bozw6j*, s.czery i prawdziwy pa* 
tijota, niesłusznie u i. a r ny grzywną, sa 
thr eścjańak* próbę zaaprow dowuni* lud
ności w but i kulo ze rozłożył wielką 
jłuił.tę  wieczornego dzieouika i sylaoisu- 
wał powoli z za-ta towieniem wielki dwa* 
ln ..liouy tyiuł, ojatriouy oćmimsloma sub- 
kytulikemi:

„Bu s y dodatek t l i  uri^duików. 
R ą d c h e  poprą« !ć ni d I? urzędników. 
U *ę»l i v o r^ymują 0oUuUo*0 ^ d t ą  g^- 
hiU'5 i 50$*.

Truciciele ludności
Rubryka nasza powiększa się. Je -  

le l i  tak  dalej pójdzie, będziemy mogli 
codziennie podawać czytelnikom nowe 
kwiatki z tej paskarako-oprowlzacyjnej 
grzędy.

O to  wczoraj dostarczono  u r n  do 
redakcji p r ó b i  tak  zwanej .m ąki", jaką 
plenarnie robotnicze o trzym ują z Ko

m itetu  Rozdziału Chleba i Mąki. Mąka 
ta  tem  się odznacza, że n iem a w niej 
wcale... mąki, na tom ias t  zawiera sam e 
o tręby , przypominające wyglądem tro -  
ciny.

Nowy ton okaz dbałości naszych 
ns ty tuc ji  aprowizacyjnych o żołądki 
obywateli m o in a  oglądać w administracji 
naszego pisma codziennie od 9 do 7-eJ 
wieczorem.

Orręby, zwane mąką, pochodzą z 
młyna Reicha w Kaliszu.

Sytuacja aprbwizacyjna.
(e) V/ ciąga ostatnich dal węgiel dla 

Łodzi nadszedł w stosunku następującym:
2o styernia przyszło 185 wagonów, 21*go 
—67, 22-go— 112, 23-go—27 i wczoraj 62 
wagony. Węgiel ten podzielono pomiędzy 
Mag strat, zakłady przemysłowe, gazownię
i el ktrownię. Przeważna ilość węgla nad
chodzi z Poznania.

Magistrat otrzymał kilka wagonów 
cukru na miesiąc styczeń.

Zaległości zboża do chwili obecnej 
dla Łodzi wynoszą z górą 680 wagonów. 
W sprawie tej prezy ent Rźewskl uJał się 
do Warszawy na zjazd Związku miast, 
gdzie Minister aprowizacji złoży sprawo
zdanie o widokach da'sz j aprowizacji. 
Komisarz Samborski w sprawach apiowl- 
zacyjnych wyjechał do Gdańska. Minister

stwo aprowizacji zawiadomiło komisariat 
aprowizacyjuy łódzki, iż dla Łodzi zady
sponowano z Włocławka 60 tysięcy kilo
gramów zboża dla przemiału. W drodze 
do Łodzi jest wielki transport śledzi. Dla 
ludności Łodzi potrzeba dowozu zboża 
dziennie około 10 «agonów, tymczasem 
wobec wszelkich zaległości nadchodzi za
ledwie trzecia część tego kontyngentu bie
żącego.

Konsumcja miesięczna Łodzi, dla 454 
tysięcy z górą osób, oraz szpitali, więzień
i t. p. wynosi około 2) tysięcy centnarów 
nietry< znyJi zboża. Jak informują urzędy 
aprowizscyjne, brak Chleba w Łodzi spo* 
wodowany jest przedewszyatkiem trudno
ściami przewozowemi, następnie konsum- 
Cją kresów.

Sprawy robotnicze.
D z i a ł a l n o ś ć  P o l a k .  Z w i ą z k ó w

Z a w ó d ,  w  P c b j a n i c a i h
W Pabianicach we wszystkich fa

brykach przyjęto cennik Polsk. Zw. Zaw.,
•  w fab yco papierniczej postawiono żą
dania, rów nające .s ię  stawkom w tymże 
cenni! u.

Pomimo, iż pepeesi urządzili w 
każdej fabryce wiece, na których n a p a 
dali na Polskie Zw. I koniecznie chcieli 
wywołać zamieszanie, bo wyraźnie nie 
mówili, o co im cliodz , robotnicy nie 
chcieli s łuchać 'ich  niecnych podszeptów
I wyrzucali za drzwi z sal fabrycznych, 
e i t b /  towarzysza nie przesz adzali im w 
pracy. Polskie Zw. w Pabianicach pra
cują i w tym kierunku, ażeby robotn i
kowi uprzystępnić nabywanie a rty  .uł-Sw 
pierwszej potrzeby, bo robotn  cy dziś 
już rozumieją, że przez podnoszenie za
robków nie zdążą za cenami. Pierwszy 
krok w tym Kierunku już został zrobiony. 
Za staraniem  Pol* . Zw. 'sp row adzono
20 wagonów kartofli dla fabry :, k tóre 
je dzielą pomiędzy robotników, licząc 
za korzec mk. 44.

r  •

Kalendarzyk.
Dziś Nawr. św. Pawła 
J u t ro  Polikarpa
Wschód słońca.
Zacbód
Wschód księżyca 
Zachód -

7 m. 56
4 m. 29 
9 m. 10 
9 m. 53

Wspominki histotym
26.1 .1831, Ni nowo swola>iy .8*'m 

blerza na alebiu rz d i odpowiedzialność: 
„Zwyciężyć, lub *g a jć*. N» «niosek po- 
ałn L dóciiowikifl.io i rzechodzl wniosek o 
detronizacji dynaetji Roinanowycb.

Z życiu orscnlzatjl fi. 1.8.
Z d z ie ln i c y  Górnej.

Onegdsi odbyło się posiedzcn:e człon
ków N. Z. R. Diielnicy Górnej. Posiedze
nie Z3gaił kol. Danecki. Na przeuoJniczą- 
cego powołał kofegę K itowskiego, na se

— Wali ś, popostawlaj no«© pat/o;.kj 
s cenamy, t*ra Wnayst-o trza podnlyeć o 
■to. Wiadoma, jak r und daje. to i my du
jemy , ojczyzna pirsz

• *
Urzędnik j?d«m>staj klasy, Frasunkle- 

wics, ouwieóinł w fon* n e dwie radosne
oowiuy; w*l:}ł 2'jnę pod rękę, Ci inkę na 
rękę, Kryatynkę za ią zkg i, zaczepiwszy 
odpowUduio S u " .c u  za C-osia, C^-sU z* 
Wiesia, Wlenia sa mimui.ę, pomasserował 
aa ob ed.

— Obiad na pięć osób — dyspono
wał p. Pr.suuilewicz.

— N m i ob.adul
— To proszę dać, co joat —
— Co Jest? ty«> «ima. N e  nimal
— A eo J«ai?
— Tcraa je gudzia« urzędowa pana 

Anussa.
** #

P. A. Wciski przyjął p. Prosuakiewl-
ez grzeenie.

— ChiuŁnsla, prawda?
— Tak, z» d*adzieśu;a p> ć?
— O, m  dwadz1 śc i» ięć juł niema!
— No to sa pięć izlttii.it!
— I Zi pięćdziesiąt niema. Jest za

sto!
ar Co i  a sfo, czero za at ?
—  T-.k wozóli ct I
Ob» dnym w/rokiem spojrzał p. Fra- 

rnnkfewi z nx Hławcta, Wlesa i Cz s a, 
Chi nkę i K r j a t r n  ę, fr »o ał 8>'ę, zapiw- 
cił d i i i  . , ¿.oł iuLi. nch liba^.a“ i
p^azedł.

A *
Dr. Kretynie« ’»nt r wszystkich arty

kułów, v.e v. _iiy«t .i.. j  ,.idiu»i;ii o wszy >«- 
kich c.iorobiflh du5z.jił aa orzok^nama, te

hit.insy »nrśd pracy należy podnitśó prses 
zniesienie ś«IąL

Wziął papier, ołówek i ilczjh jeden 
d itń  pracy równa alę atu miljoaom mK., 
j - łe l -, zamiast 52 nltdnel, v prowadź my
52 dni prafy, to otrzymamy pięć miljardów 
dwiiś ie m ljouów ezystego d.^tiOiu, czyli 
długi Polski zmniejszymy o jednu trzecią.

U: a owany z genjaluego pomysłu, po- 
bl gł do pr- zydint» m nistrow, prezes mi
nistrów pogadał ze swiązkl m urzędników 
a na «¡ruiti dzień piętna ob*i 'ś iły, *» m-  
rs*. dui y dli dubra pań t - u  dobrowolni i 

» postanowił siedaieć takie, w niedzielę i 
ś*i?ta. Pensje urzęd^llów pt/dooal się o
10

Jednooześ de p. Anu«z zarządził, by 
obiady wydawano tylko do 2-iej.

•
/ * «
P. Frasnnklawlcs uradował afy b»rdzo 

wz:ąi 10 % podwjtki i śmiało saz^dał jół 
fuata Kitiłbasy za dwieś ie.

— Niema sa d*ieaoie. Jest ca czte
rysta.

— Jskto sa c terysta?
— A co pan myśli, zo my Broee z 

pod egona wypadł?
— Ja na dziesiątkę głosował, p itrz  —

- by narodu sn ta t serce i rozumł6aie dli
Ojozyzay mam!

— Rząi dod. jo 50, my dod tjemy 100 
rząd doJaje 100, my 2 JO, rząd da W-^m 200 
a ir.y 400, My nawwt tjSisO damy bo ,e»^ń 
każdy w swo m kółku. c > kaź< Diłth Uoży 
u o>iośó a u uia się ału^y"!

I eto Etila się Polska teruuem nieby
wałego p..tr)utyc<iu 140 v.yś«jigu. Dr. Krc- 
tyniee lioaył, p. prezydont kBlę cieszył, p.

kretarza kol. Grondzklego. Porządek obrsć 
b \ ł  następujący: 1) Referat polityczny kol. 
Szymańskiego; 2) Sprawa podatko; 3) Spta^ 
wy gospodarcze miasta; 4) Wolne wnio
ski. Następnie przemawiali kol. Mloteckl, 
Sckolnicki, Borciuch, Mierzejewski. Posła* 
dzenie zakończył kol. Szymański, wyja
śnia ąc szczegółowo gospodarkę naszego 
miasta.

K o n fe r e n c ja  Z3rządó?v  
d z ie ln ic o w y c h .

Dziś o godz. 7 wlecz, w lokalu Kło-
bu NZU przy ul. PMrkowakiaj 91 odbę
dzie e q konf irencia Zarządu i przedstawi
cieli zarządów dzieln Cowy. h.

S rawy ale»mlernls wałns. Wszysey 
ozłonkowie Zarżą u obowiązani a.} stawió się.

U Zwiazhdw 1 stoaurzyszeA.
W ielki w ie c  n a u c z y c ie l i .
(r) Zerządy miejscowych organizac) 

nauczycielstwa: Stowarzyszenia i Związku 
Zawodowego zwołują w niedzie’ę dn. 25 
bm. o godz. 5 pp. w sali Rjdy M ejskiej 
(Średni* 14) wiec nauczycielstwa polskich 
szkół średnich w celu omówienia położe
nia materjalnego nauczycieli.

Z i względu na doniosłość sprawy, 
zarządy obu organizacji zwracają się z go
rącym apelem do swych członków i ogóla 
nauczycielstwa o jaknajlicznlejsze przy
bycie na wiec.

Z e r w a n e  z e b r a n i e «  f
(k) Wczoraj zapowiedziano doroczne 

ogólne zebranie Stowarzyszenia nauczy
cielstwa polskiego. Ku wielkiemu jednak 
zdziwieniu dość licznie zebranych człon
ków prezes Stowarzyszenia p. Wiśniewski, 
zamiast z a ^ jc n ia  wystąpił z odczytaniem 
protestu 1 • 1 stowarzyszonych, kt<5r*y opie
ra ąc się ud tem, ie  ustawa wymaga, aby 
na 3 tygodnie przed zebraniem członkowie 
byli zawiadamiani za pośrednictwem pism
0 terminie zebrauia, czego nie wypełniono, 
uznali — wczorajsze zebranie, jest nie
ważne.

Zebranie więc zostało zerwani, a no
wy termin wyznaczono na dzień 13 lute
go, o godzinie 7-ej wieczorem.

PogadanCti. d la  k o b ie t .
Nar. Ofg. Kobiet urządza dnia 25-go 

b. rn. pogadanki dla kobiet w lokalu So
snowa 1 i Andrzeja 5, o god«. 5 po poi.

Tm  muzyka 1 sztuka.
T e a t r  P o lsk i .

Dziś w  nledziulę po poł, po cen&:h 
popularnych wesułi krjtouhwila „Mąi a 
grzeczn' ś 1“.

Wiec*, o godz. 7 nku*’ « tj efektoway
1 dowelnny wo towii o. Zułf rt^ ,Z i  ccaa- 
nem* lu trow^-y muzyką i taii-ami,

Z dniem wiz.irajt.zyra rozpoczęły kią 
na scenie Test u Polskiego próby pod o* 
aobistym kierunkiem dyr. L u d w ik »  Sol k.e*

Annaz amnle:Biał llosbg gndtin cb adiwych 
r. P. A. W uU n dostał tytuł preztsj, a p. 
FroBUnklewioz dostał gruźlicy.

Pracowano ezalnnie. Znieaiouo naj
przód 8 godaln ud 00 y iku i kr j zarobił
36,500 tniljonów mk., zniesiono 8 godz 11 
snu i s»r4bi»no dtugie tyle, godu  ę obia
dową wysnaesono pomiędzy 8 —9 r no, p. 
F  rt-unkicwicz \łazy?tki8 potrzeby fjoln- 
gl zno za łi tw iał  n jprzid raz n i  tyd2l.n1, 
pói 'ej raa na mieslttc, p iź n ;ei raz na ro< 
późni«! Jul Wf-ale n e siłatwiał, gdyż a ja lj  
pćł funt» kiułt) Ry ia  500 n»t. i złu tł j  
nleetra *noŚ2l. Zmarł, cicho, spokojni», 
ik r  mnie, jak  frzyatało na n zędaiUa klasy 
jedeuaetej.

*
W Sejmie odbył > al? nro!*eyatq ple

narna poa rdzenie. 'W  ntwluteukiin żakie
cie uystą ił p. prezy^-nt na trybunę I m i- 
wił:

— Wyao-z I/.bo! Marka ldzl^ w gó
rę, źle mówię, | anowie, marki bieżnie, nia 
iaat ■ a ' I  ci, p .no^ ia  po ł> *ie, marka fru
wa do nor . J j i^ l l  t»k dal.jj pó dz e, to 
po*bę<5iu m / Blę nietylko ws.-.y»t)Łi h dłu. 
rów, alt» t.kże...

— Ws»y tk' h urzędników —  «trącił 
p. G ł ib ó A ',  Którego stała irytował nad
miar urz dn ków.

— T < j et, wszystkich nrzętników, 
co nam zmn;ej-iy budz«*t o 4 milj-riy mk.

—  P rezyd  nc ie ,  pani#  p r e z y d s n o io  — 
woł<»łł zapłakana s radości pafli Morry- 
dlov. ska —  u r a to w a ło ś  p an  ojuzyznę. 
Prsyjm moją rękę...

1 zapanowała w labie 1 kraju rozsło* 
neCznioua radość.

Zygmunt Ltszczyc.



*  25 „ P R A C A “ — 25 stycznia t*20

Virtuti militari.
'Dnfa 22 stycznia, Naczelnik 

Pań t*a wskrzesił dawny polski or
der zasiągi wojskowej „Virtuti m ili-  
tari**. Ustanowiony on został w 
ostatniej dobie istnienia Rzeczypo
spolitej przez Stanisława Augusta 
podczas wojny w r. 1792. Nie zdą
żył jednak jeszcze kiol wydaó od
powiedniej ustawy, gdy go niecnej 
pamięci Targowica skasowała.

Król raz tylko posiał synowcowi 
swemu Ks. Józefowi Poniatowskie
mu pewną ilość medali srebnych i 
złotych z napisem „NArtuti militari“ 
oraz krzyży czarno emaliowanych 
dla rozdania pomiędzy zasłużonych 
wojowników. Po upadku Polski 
order ten stał się tylko wspomnie
niem historycznem i dopiero wskrze- 
*ił go wraz z lnnemi orderami pol- 
8kiemi Na^oloon I przy ustanowie
niu w r. 1807 Księstwa Warszawskie
go; Fryderyk August, król saski i 
Książe Warszawski dekretem b dn. 
20 XII 1807, zawierającym ‘pierwsze 
po wskrzeszeniu rozdanie krzyża, 
sposób przyznawania tej oznaki i u- 
posażenie, podzielił na 6 klas, na
dając nazwę krzyża orderu wojsko
wego Księstwa Warszawskiego,

Po stłumieniu powstania 1831 i 
skasowaniu odrębnego wojska pol- 
skiogo Car Mikołaj I z dn. 29 Xl 
1831 zniósł order Krzyża Wojsko- 
wego, przeznaczając tylko raz ostat- ‘ 
ni rozdać go tym wojskom rosyj
skim, które brały udział w tłumieniu 
powstania

------ .

n:e m, co to znaczy.

Chłopiec: Pan ie! .Praca" 
śwfiynumer! Bardzo ciekawe!

Paska>z: P aca? Co to 
Jest p r a .a ?  Ja tam nfgdy nie 
pracuje 1

J a k  w y g lą d a  a k c j a  a n ty b o ls z s w ic k a  b u rż u a z j i ,

1.  Bolszewicy daleko I 
łin ó im y  się  1 rozrastajm y !

7. O ! »łychać p o m ru k i I 
S t d i m y  Jan s ię  b ron ić  1

3. Ratuj alf kto inolel 
W aogH

m

Z poezji rcbotniaej.

powstańcy.
Kilka Ich było!.. Z  karabinem w dłoni 
Stali pod Lisem w  czarnem, grząskiem bloc'e.. 
Zewsząd przed nimi masy armat, koni,
Wokoło szańce, nieprzyjaciół krocie.,

Kilku Ich tylko, a nie drżą z  obawy,
Choć są bez armat, bez koni, bez szaricyL. 
Któż oni lacy I ? zapytasz ciekawy 
To bohaterzy, to polscy powstańcy

Kilku Ich było — ledwie garstka mała,
A jednak mężnie walczyli noc całą,
Póki moskiewska dzicz ich nie zalała,
Dopóki wszyscy nie polegli z  chwałą!

'S
...Wszyscy polegli!.. A tak, jak l oni 
Wielu za Polskę, dało życie młodel 
Polska została bez svnów. bez b’or.l,
Straciła wolność, straciła swobodę!.!.

Polska upadła pod Jatzmem rrzcmccy —
Ręce l nogi jej skuto w kajdany,
Naprótno obcej zozywaia pomocy.
Jak człowiek w  puszcze bezleśne zagnany\

Nipróżno mężni rwali się do czynu...
Wrogi w krwi morzu powstanie topili!...
W cierń nas wieńczono, miasto w liść wawrzynu 
Aliasio wolności — myśmy w turmach gnili! 

Lecz nawet w czasie niemocy tak ciężkiej 
Byli też tacy, którzy wciąż wierzyli,
Z  i  za krwi morze, za łzy i za klęski 
Na podłych wrogach my się będziem mścili!...

,.,Dzlś się sprawdziły ju ż  marzenia one: 
Moskwa zmiażdżona teraz u e  krwi broczy, 
Niemiłe oddaje nam ziemie skradzione,
A Polska śmiało patrzy wrogom w  oczy 111

Bolesiaw \Vo;na.

A

Hm  slarcpilski.
R ó w n o ś ć

Ody Ewa kądziel przędła, Adam Bfemt|
[k o p a l

Kio tam był szlachcic wtenczas i kio ko*
(mu chłopał!

Tak Adam gdy nam ojcem, Ewagd- nam
[maci%

Wszyscy sobie równą z tych rod-iców bra«
[ci*

W. Kochowi ki.

0  le k a rz u .

„Co na mnie to się żaden * mych ch<v
[rych me żali l ■ 

Tak się w gronie kolegów pewny lekara
[chwalił,

„Prawda, odpowie drugi, któremu przy-
[mawiał.

Boś Ich z żalami na świat tamten powy-
[orawiał*

I. Szydłowski*
¿"4V  V  V

Toaleta starej wdowy.
Gdy przyszło się rozbierać, pąni włosy

[zdjęła.
Potem oko po oku i *ęby odięła;
Dalej piersi i biodro, po biodrze łopatkę, 
i to wszystko gdy sobie układa w szuf

ladkę,
Nowoprzyjęta panna za głowę Ją chwyta; 
.C o  czynisz, warjat^o? z gniewem ją zapyta. 
.Nie wiem, sama odpowie, ja tyl o  pro-

[buje,
Czy się głowa pani na noc nie zde.muje?* 

0 = ^ 3 0

O świętokradcy.

Swięto^radzcę tracić nrano.
Gdy go na plac wprowadzouo,
Rzecze ludziom iaiem zd ęty:
„Za kościół umieram święty*.

J. Gawiński,

IDizja p r z y s z ło ś c i .

inteligent łódzki: Oto jaV brdę 
wygi jdai za parę tygodni, je
żeli ceny artykułów spożywczych 
nie przestaną „spadać“ !

I &£&; ______________________________

^ p r ę ż n i e j s z y  i najgłośniejszy obraz cbocncgo sezonu s e r  j a  i  z a k o ń c z e n i e

(J’ACCUSE)
Wielki d r a m a t  w 7 a k t a r h  w w y k o n a n iu  a r ty s tó w  w sz e c h św ia to w e j  f i r m y  l9P a t h é  F r è r e s 1* Paris. Reżyser i autor Abel Gance. 

Początek przedstawień codzienni o 4-ej. Wobec ustanowienia godziny p o licy jn e j  na 10—o s ta t n ie g o  p u n k tu a ln ie  o  8.E5.
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i -właściciel Jodrsei z r e s t u  s c'i e n  z widu 
iyćów miejscowych, a także “wy i >.łowcy 
policji śledczej

Z a o i t a i s  s i r # «  d ru h r z y  
w Poznaniu.

POZNAK, 24 stycznia (PAT) Strajk 
pracow i ów drui.arskicn zaostrzy! ś . ; 
do te  o siopnia, i ;' mała jes t  nadzieja 
na  szybkie jego ukończeń e.

O brzrmie kapitały.
DEITSCHEKRONE 23 styczn. (PAT) 

Radj. p^zi. Z Amsterdamu donoszn: We-

r ług  »N w' Y rk H r * 1 a* smeryksóscy 
b nkisrzy za-.oiyli przedsiębiorstwo z ka- 
p t a t >’ ni *dńe. o mi; jar Ja  doUiów dla Sii- 
nanaowaaia eksport u do Europy.

Steirp!ow^nis koron w Austrji.
WIEDEŃ, 24 stycznia (PAT).

W dzisiejszym dzienniku urzędowym po- 
jawno się rozporządzenia zarządzająca 
os t .m płow arde  not koronowych i dwu- 
koronowych w Austrji. Termin o s tem 
plowania oznaczony b idz ie  w później
szym czasie.

Si® spił niw iidi talk iM\i
LONDYN, 24 styczn’a. (PAT.) Biuro 

T fu tsra .  Telegram spóźi.ony. Robert*, 
1 ont o ier  żywnościowy, referując  sprawę 
wznowienia przez koalicję s tosunków 
handlowych z Rosją, oświadczył, i® an
gielskie ni n isterstwo aprowizacji po
zostałe w kontakcie z przedstawicielami 
losyjskich Stowarzyszeń współdsielczych. 
mających swa filie w Londynie i w 
Paryżu.

Przedłożyły one memorjeły, k tóre  
uzupełniono informacjami m inisterstwa 
s:>raw zagranicznych. Memorjaiy te 
byiy rozpatryw ane przez Radę Naj- 
w . i s z ą  w Paryżu, a  rezu l ta t  tych roz- 
w t ia ń  jest ten, iż rządy «przymierzone

llolandja odmówiła wydania H e i m a ,
LJON, 23 stycznia, (i*AT) Rad . pozn. 

i< i holenderski odmówił wydania cesa- 
u a  Wtinełma.

Strajk w morawskiej Ostrawie. '
FRYSZTAD 23 stycznia (PAT). .Ro- 

ootnik Sl-iski“ z 22 donosi,Sże mimo za
warcia układu z rząd?m, górnicy na Ślą
sku Cieszyńskim straj ują dalej. Doma
gają się oni zapewnienia, że cena węgla 
nie zostaje podniesiona. R^ąd czeski przy 
eotowuje na wyp»dek dalszego oporn ro
botników militaryzację kopalń ł przymus 
pracy. Czesi pospiesznie wzmacniają a 
zarazem zraie deją dotychczasowe załogi 
w rewirach • węglowych, albowiem nie są 
pewni swego wojska.

Zwycięstwo narodowców irlandzkich.
LONDYM 24 tt ;eg ida . (P A T ). -  

■Ag»»: oj • cautr dn* douosi: Wybory do 
Ra I gminnych w lrUndji prayni^sly ogrom
ny sukce« irUndakiej partjl .niezależnych ł 
ftibftt afktów til-«tylko w I)ub inia t połal- 
n owu-Ziwhn-nicU hr«b«twaub, lec* ta kia 
w 8>maj Ulet^rs« odnieśli irUndtey nacjo
naliści wulki tukcea w wyborach.

Osfegaf, którego wszędzie wyrzucają»
WIEDEŃ -24 stycznia. (PAT). WBK 

don si z Kzcmu:
Według iufjraiacji gasety .D el Pc- 

pul-i" lokowania kopeah/.gskie między O. 
Gradjm i Li w nowem zostały jrzsr* aa 
nu 4 d ii ,  ponieważ Łtwinowowi w hotelu 
w którym miosakał, wymówiono pokój, »' 
iadan inny hotel pr/.yiąć go nie chcą.

E ąd duński gwarantował L twinowo- 
wi b tpieczeń?t*o O i tb s  e, j sd n a k ie  tyl
ko t <k dl* g^, d póki toesą a ę rokowania 
wjlijc-nle w sprawia wyralaDy jeńców, Lit- 
w now cśu j dcz ł, źe d3 lsxe rokowani* 
adbywaj Bię bidu w Bzwacj.

W poliiycmy.b kołach duńskich wąt- 
p h,  »Żeby r  ą<t szwedski S_o<1*il eię aa to.

Wi e d e ń  2* stycznia, (p a t ). w b k
F«da]fi

 ̂Wedle dotile>leń s Kopenhagi połiij1» 
®«ń»ka zabroniła Litwinowowi (• ly tu  w Ko» 
p- nh«die. Hotale tą  koutrolow<»n«. L t- 
wi.ow zwyóeil gję do raąda souieokłego, 
a prośbą, aby pozwolił imu na dalsze pro
wadzenie rokowań w tnnyia kr.ju.

Pragnienie pokoju na Węgrzech.
LJON 24 »tycania. (PAT). R djO 

ar *n B4d*F«^*tU donoszą:
•1 j  n  *ok iowa »flgijrska powró

ciła d- BiHapesatu. Pr.ybycla jt J O C Zeki-  
w ł  na QW) i e u  k o le jo w y m  Uum wi#Jot 
Hę. ^ny. P semówił do tłumu hrabia Ap- 
rn yi tświad zaj^c, źe moie zbyt pośpie- 
Mrt e piZ;itiojout) miasto SitaŁdarem na- 
toa ■ j jo.

Rada N jw y i m  rapewnlła dale^aeję 
węrlere ¿5 j,tdda ścisłemu badaniu 
Wey.vEt ł ¿1 efcruculowaae 'i»ez  wę-
V ».Ję pokojową, Ni..u.a na]»

gotowe są  dać zezwolenie agentom  
kooperatyw rosyjskich na wznowienia 
wznrany  towarów z krajami sprzymie- 
rzonemi i neutralnym i na zasadzie wza
jemności.

Wzamian za produkty spożywcze l 
surow ce Rosja o trzym ać ma nasiona, 
odzież i inne produkty, k tórych ona  
potrzebuje.

O dnośna  um owa moffłaby wejść w 
życie w krótkim czasie. Rosjo posiadać 
m a obecnie  miljon ton pszenicy, gotowej 
do wywozu natychm iest. skoro  tylko 
b idz ie  umożliwiony i ułatwiony t ra n s 
p o r t

mniejaz j pod t wy do uwalania tego o* 
śwmd enta a» ( r t i  i  t)lk«.

Cho i <4 wjiuki ooo*aroh r o k o w ó  nie 
8ą W m  einośjl z-,.d > Walntająos, del^g.tcja 
uęgieis a będzlo Ueiłow ła uzjBkać isl.igo- 
da«ate waiuaków pokoju.,

Następcą Wilsona Hoov3r.
WIEDEŃ 23 stycznia (PAT). ,T.dt-

i ^apben Compagnie“ donosi z N.iwcga 
^rku New York Wordl rozpoczął k tnpa- 

nję »ybor. zą na rz?cz Hoovera. Dzien
nik oswiad:za, że H j..v2r jest najodpo
wiedniejszym następcą Wilsona.

Aresztowanie km  isiov7 bułyarskieb.
WIEDEŃ, 23 >tycznia. (PAT)-Ajencja 

.Djzio" donosi z Sofji, że prezydent mi
nistrów Stambulinski, zarządził aresztowa
nie wszystkich przywódców bolszewickich. 
Dotychczas aresztowano 55 osób.

Z p o r o d u  ch o rcb y  na
s z e g o  h oresp o iid en ta  w a r-  
sz a w sk ie g a , «wiadomości t e 
le fo n iczn y ch  z  l^ arszaw jf  
dzié nie o trzy  maliśmy«

Z Hraju.
P a b j a n i c e .

Dziś o godz. 3 po południa w lokalu 
własnym ni. T. Kościuszki 50 I p. oabę- 
dz e się ogólne zebranie członków pabja- 
mekiej nrńanizac i Narodow. Zw. Rob.

Wejście tylko za pokazaniem legity
macji członkowskiej.

*  «  o
Staraniem Zarządu Polsk. ZwiązVów 

Zawodowych uzyskano w Ministerstwie a- 
prowizacji prawo wywozu z Poznańskiego 
dwudziestu wagonów ziemniaków dla pra- 
cnjącycb robotników tutejszych fabryk.

Ziemniaki te olicaia  ¿ą sprzedawa
ne robotnikom w cenie 11 mk. za ćwiar- 
tkę, gdy cena w prywatnej sprzedaży do
chodzi ju i do 30 mk. * ^

Gdy Po lik. Zw. Zawodowe, dbając
o dolę robotnika starają mu się choć w 
częś.i ulżyć w jego krytycznym położę» 
nin—to .czsrwoni towarzysze*, przea s»e  
Związki pchają tychże robotników do atraj- 
ków, by ambicji partyjnych prowodyrów 
stało się zadość. A!e na szczęście robo
tnicy przejrźeli ju* na oczy i poznali się 
na farbowanych lisach i dlatego też straj- 
ko w naszych fabrykach niema.

o e o

W dniu 19 stycznia br. w lokalu Pol. 
Zw. Zawód, odbyło się ogólne zebranie 
robotników. Tow. Akc. Pabjanickiej f  - 
bryki papierń Roberta Saengera, w celu 
omówienia i wystawienia nowego ceanika, 
«Kiwiązojącego od dnui 1 stycznia kx. 

Uchwalono—aby zarząd Pol. Zw. Zaw.

„Praca* on raco-val cennik o l2Ca! wy’szy 
od dotyęhcris^.weco,

Zarząd ?*1 ryki Droponujc 5&Í 
wyżkę—S c z ' tobotnicy na tę propc 
zgodzić sie nie chcą*

D t chczasowe stawki wynosiły od
13 do 18 mk. dziennie—dla robotników— 
a dl a loHotnic od 9 do 15. Stróże za 12 
godzin oracy otrzymali 12 "nk. %i«ranie.

N c dziwnego t* ’o^otni-y nry  tak 
niskich stawkach — a stale wzrastającej 
dreżyżnie, utrzymać się nie mogą i dlate- 

' go też wystawili nowe żądania.
Pertraktacje toczą się daiei.

St. Cianctara.
o n *

.Patrjotyzm" i perfi^ín fabry'rflr.ié*;. 
— Postępek fiimy .Krusche i Ender’’. V  
czerwcu z. r. powstała w naszem mieścin 
organizacja Czerwonego Krzyża, która ze. 
brawszy dość znaczne fundusze, postanno- 
wiła otworzyć szpital dla 50 chorych i ran
nych tiłnierzy,

W tym celu swrócono się do dwóch 
firm, posiadających szpitale, puste wtedy, 
a mianowicie do Tow. Akc. Krusche i E - 
der i Tow. Akc. R. Kindler, aby zechda'y 
odstąpić część pomieszczeń szpitalnych i 
w każdym szpitala umieścić po 25 żoł
nierzy, naturalnie na kos*t Czerwonego 
Krzyża.— Przedstawiciele powyższych firm 
początkowo zgodzili się na to, wobec cze
go komitet zabrał się do pracy, porozu
miał z głównym komitetem, wystarał o a- 
prowizację itd. i w początkach grudnia o- 
tworzył oddzisł na 25 łóżek w szpitala 
Tow. Akc. R. Kindlera.

Gdy jednak następnie Komitet Czer
wonego Krzyża zwiódł się do Tow. Akc. 
Krusche i Eader i zażądał spełnienia o- 
bietnicy i odstąpienia części wielkiego ich 
szpitala, firma zawiadomiła oficjalnie, 'że, 
ponieważ f bryka się rozszerza nie może 
zrealizować swej obietnicy, gdyż r o b o t 
n i c y  n a s i z a ż ą d a l i  s z p i t a l a  
d l a  s i e b ie.

2e robotnicy zażądali szpitala, to 
mieli zupełną rację, bo im się to z prawa 
należy i żądali go już kilka miesiecy te
mu, tylko firma nie chciała ich żądań speł
nić, wykręcając się, aby choć trocnę od
wlec sprawę. Lecz to, że robotnicy zażą- 
doli dla siebie pomocy szpitalnej, nie zna
czy bynajmniej, aby wymagali oddania 
do swego użytku całego grnacbu i niby 
nie chcąc, aby w części jego znalazło po
mieszczenia 25 cnoryoh żołnierzy polskich, 
ich współbraci. Takie wykręty i spędza
nie swojej niechęci dla żołnierza polskie
go na polskiego robotnika jest conajmniej 
dziwne, jeśli nie użyć silniejszego wyra- 
żenial Wszak szpital óv  zadawtlniał w 
zupełności 5000 rob bruków, a tera: ich 
1030 trema, braki: m więc miejsc;« ło- 
aaczyć się nie motau, niestety.

Dziwna tylno rzecz, że w szpitalu 
tym w swoim czasie chętnie bardzo umie
szczono żołnierzy rosyjskich i niemieckich, 
urządzono nawet wtedy kursy sanitarne 
przez lekarza szpitala.

Ale nic dziwnego, firma ta ? n a r 2 
jest nie od dzisiaj ze swych memieceiui 
tendencji, które nawet i w szpitalu twym 
do wojny jeszcze usiinie popierała. Wszak 
każdemu wiadomo, że chorzy Polacy z 
pielęgniarkami nie mogli się >̂o polsku 
poro.utniewać. V/ kantorze wielkim owej 
firmy również polag?, ani na lekarstwo.

Przez takie postąpienie f.rmy .K ru
sche i Ender* podobno Komitet Czerwo
nego Krzyża poczuł się zmuszonym przy
stąpić nawet do likwidacji j u i  istnieją
cego szpitala w fabryce R. Kindlera. bo 
dla 25 chorych wypada to za kosztownie.

Sądzimy, że ;eśli jest racja istnienia 
takiego ezpitala w niszem mieść e, to 
władze wojskowe powinny poprostu zare
kwirować część szpitala, niepotrzebnego 
dla robotników i nauczkę dać tym panom, 
aby się choć dla oka liczyli t o-hę i  żoł
nierzem polskim, a robotnicy fumy K u* 
Sobe i Ender powinni zaprotestować pr¿-> - 
ciwko zarzutowi, zr^bion^mu prze* firmę, 
jakoby nie chcieli widzieć żołnierza pol
skiego w szpitalu.

Wstyd i hańba, panowie fabrykaccilll 
Hańba!

Ceny d r z e w a .
H ł rynka Jrsewoyia w Wilnie .9=stą

piło tn.soane obniżenie ceny drzawa. P.zy- 
czycą jest doutatecioe zaopatrs nie si« ł-iiu

« 'U o i J  w drzew«, aa któr* płacili d« 
3Qtffł marek nr » •'Z9á«¿.íaay. Obetnie 
02®? zuupzn lrt h f).-d ły .

S k rz y n k a  do l i s tó w .
Szt.nr-v*T>7 ?anlft Rewii’¿torze I
Uo^wimie prosimy Sz. Pana o ?na- 

;anveazczenie  w poesytnem  Jego  
?i&F>!e następu jącego  wyjaśnienia:

W Nś 6 »Lodzer Freie Prasse* % 
Ąr *r\ 6 stycznia b. r .  p. Cezary H tmpel 
um*.«ácU iist otwarty» w którym, akarżąo 

na to, i e  Dyrekcja nio of arowafa 
m u dotychczas  posady w Elektrowni 
Łódzkiej, tak  aię wyraża o nas, byłe} 
Radzie Robotniczej Elektrowi Łódzkiej:

„W Radzie Robotnicza) zdecydo
wano, że mamy tu  (niby w Po lsce  — 
pnryp, niżej podpis.) dość polaków- 
ícatol ków, zaS polacy-ewangelicy mogą 
przecież jechać  do Francji po robotę*.

Niniejszym stwierdzamy, i e  p. C. 
Hampe!, wyrażając się delikatnie, kłamie, 
albowiem:

1) Nieprawdą Jest, jakoby który
kolwiek ł nas w rozmowie z p. C. 
Hampiem, polskim obywatelem, posił
kującym się niemiecką gazetą, nietylko 
wypowiedział wyżej zacytowane zdanie, 
a le  wogóle posiłkował się takiem wyra» 
żtn iem , ja's .Polak-katolik* lub .P o lak -  
ewangelik".

2) Nieprawdą Jest, jakobyim y pola* 
kiemu obywatelowi, posił .ującemu aię 
niemiecką gazetą , p. Cezarem u Ham- 
płowi, ze względu na  jego wyznanie, 
proponowali wyjazd do Francji.

N atom iast prawdą jeat:
1) Ża p. Cezary Hampe! zjawił sią 

u nas na posiedzeniu Rady i prosił o 
przyjęcie go do Elektrowni.

2) Ze tenże p. Cezary Hampe! po
siłkował się przytem tak  bardzo  znie
kształconym Językiem polskim, iż raczę] 
domyślał ćmy się, niż rozumieli, o  co mu 
właściwie idzie.

3) Ze po krótkiej naradzie  doszliś
my do przekonania, że p. Cezary Ham- 
pei nazbyt kiepsko włada Językiem pol
skim, aby m o ta a  było mu powierzyć 
stanowisko, o k tó re  prosi, a  k tó re  wy
maga ciągłej styczności z publicznością, 
używającą Jedynie tylko mowy polskiej.

4) Ze, w obec powyższego, zapropo
nowaliśmy p. Cezarowi Hampłowl robo
tę  n a  węglu, jednak  nie chciał je] przy-
jqć.

Nadm ieniając nawiasem, że b ra t  p. 
Cezarego Hampia, równie! ewangelik, 
pracuje w Elektrowni i Jesteśmy z nie
go, jako kolegi i pracownika, całkowicie 
zadowoleni, u, rzedzamy, iż, jeśli do 1 
lutego b. r. p. Cezary Hampel nie od
woła oszczerczego listu swego, umiesz
czonego w gazecie .F re ie  Presse* (Nr. 6 
z dnia 6 stycznia), to  spraw ę skieruje
my n-a Jroa-j sądową.

Byfa Rada Robotnicza Elektrowni 
Łódzkiej

przewodniczący A. Szcndel 
sen re ta rz  M. Andrzejak,

W iattom oéci g ie łd o w e .
Warssawa, 24 stycznia.

Rn^le ears’de a 100 . 173
Kuúle carskie a 600. 174.50— 176.50
Rublo duujskle a 1000 63.50—54.50
'.«oblo tumskie t J60 . 47— 48

y ozwedzkia . . 2 J—Ź7.25
i xra'aoaíkia . . 11.50— 11.10

]  -*t. . . m -  4J0— 180
Daí^ry S tm . .Zfdo. 
Fraaki aaw^u. . .

181— 130— 133 
24.60

O fiary.
S z k o ta  p d lsk a  Nr. 12 A.

Z a b ran o  na  c ie p łą  « d x i« i  i i*  żofniaa 
r z a  p o l c t i e g o

Mk. a« fen. 34 -

Recaistor naczelny
S t a n is ła w  L o n a r to w lo

©

a  T a i i c ó w
dyplom owanego nauczyciela

HENRYKA HEi*k<YKOitfSKIEGO
«&CHOOMIA 57.

R ozpocyas się w  tych dniach now y kn rs tiuiców. Bez w zglfda aa  
zdolnoić \ryuczam ciągu jedn tgo  mletląca wszytklck najnowszych 
tańców, > ¡akie BosM>a, O ! - . Ivo-otep , Fakatro t . najauwazego 
Mazur«. Zapiny odbvuaja .ouzltaoi* ad 6-ej do 10-ej wieczorem 
w moj.j kaacalaill t n j  »¿kok, Wtciłaumla 57. 195—1

©



go M rrtek, w których gośdsnis wystąpi. 
Z«akem'ty goAi prsedstswi 8 <j paMlesno- 
ści Udikit)  w Jednej z asjkapitalclejBiyoh 
B^ych kreacji w świ*tue] situoe A> Nowa- 
es^śskisgo „Wielki Fryderyk“.

K en oart  lą d o w y .
tr) Dziś w niedzielą o godz. 6 wie

czorem odbędzie się staraniem Komisji 
Kulturalno-Oświatowe} III Koncert Ludo
wy w wykonaniu Łódzkiej Orkiestry Sym
fonicznej.

Z miasta.
Mowy f.obór.

(r) Mlnlst rstwo Spraw Wojskowych 
zzr tą j: to ponowny przegląd wszystkich 
popisowych roczników 1897, 1898, 1899, 
1900 1 1931, którzy otrzymali zupełne 
zwolnienie, lub odroczenie służby wojs
kowej, oraz przegląd wszystkich m ęż
czyzn, wymiei ionych roczników, którzy 
dotychczas do przeglądu wojskowego 
nie stawali.

Wszystkie dotychczas -udz ie lone  
zwolnienie i odroczenia  dla popisowych 
wymienionych roczników zostały an u 
lowane.

Uznani przy przeglądzie za zdat
nych, zarówno kategorja  A (służba 
linjowa), jak i kategoria B (służba war
townicza) o trzym ają 5-dniowy urlop, 
poczem będą obowiązani zgłosić się do 
właściwej P. K. U. celem odesłania do 
miejsca przydziału służbowego.

Na podstawie tego zarządzenia M. 
S.Wojsk., P. K. U. w Łodzi ogłasza, że 
»bjęcl powyższym rozkazem 1 zamie
szkali w Łodzi (prócz Komisariatów IX 
i X) zgłoszą sie do Powiatowe) Komendy 
Uzup' ł  leń 28 p. p. (Sienkiewicza 3/5) 
nn Komisje Przeglądową.

Przegląd rozpocznie się 16 lutego.
S taw ać będą koleino popisowi rocz

ników 1897, 18^8, 1899, 1900, 1901.

O soblato .
K >mi’* rx aprowisaaii p, B n i n  Sam* 

burski ur/.ucluł do Gdjiisid w sprawach 
luubowych.

Ro n i  p a m o o  «?!• P o lsk i .
(r) Przybył do Warszawy nowy po

ciąg naładowany artykułami, wyslanemi do 
rozdania między ludnością z ramienia ame
rykańskiego Czerwonego Krzyża. Liczba 
takich wagonów przekiacza 2,0J0. Powy
żej w. nnankowauy pecijg przywiózł nie- 
tylko źywm śc i ubranie, ale i lecznicze 
środki,oraz artykuły dla szpitalnictwa, za 
pomocą któtycb cmerykański Czerwony 
Krzyż b,dz.c nadal wa czył z arazą i cho
robami, które się szerzą w Polsce.

R « « i z ’ a  n r i f d ó w  aprow łizaojfjnych.
(k) Przybył do łndzi p. Eustachy 

Bibersttin Kazimirski, inspektor objazdowy 
tninisterjum aprowizacji w sj rawie rewi
zji urzędów sprowizacyjnych w pow. łódz- 
kiin i w m. Łodzi. F. inspektor urzęduje 
oU soboty w biurze referatu aprowizacyj- 
nego (Alejs Kościuszki 14) i przyjmować 
będzie skargi i zażalenia przez niedzielę 
i poniedziałek od g. 10 rano do 1 pp.

Z k o m ite tu  Z a g o a k ó w .
( r )  Komitet Zagonków rozpoczyna z 

dniem 2 lutego r. b. rozdawnictwo zagon- 
ków dtatyru dzierżawcom w porządku na
stępującym: na Polesiu Konstantynow
skim l o  dnia 22 lutego, od dn. 23 intego 
do 21 marca na Polesiu Widzewskim, pla
cach miejskich i prywatnych. Dzierżawcy 
zsgonków, którzy nie odnowią dzierżawy 
do dnia 21 tnuica tracą prawo, a zagonki 
pozostałe rozdane będą potrzebującym*

Na poleslu konstantynowsKiem se- 
5 i 6 wydzierżawiane nie b;dą.

J u b i le u s z  2 5 - le o ia  p ra cy .
(k) W ubiegły piątek wieczorem w 

lokalu Stw. techników odbył się obchód 
jubileuszowy 25-Lcia pracy na imię spo- 
¡¿cznej i technicznej tuż. Łaona Koźmiń
skiego.

Po c braniu się licznego grona ko
legów jubil-t.*—mż. Wagner odczytał o- 
zdobuy adres, opatrzony licznemi podpi- 
u o i i .  Wzruszony jub.Iat dziękował za 
gorące uczucia sympatji kolegów przyja
ciół— poczem uczestnicy niezwykłej zaiste 
uroczystości zasiedli do wspólnej biesiady.

P o ta je m n e  g o r jta ln ic tw o .
(k) Tajne gorzelnictwo kwitnie w 

najlepsze, oto znów policja powiatowa wy
kryła potaj mną gorzelnię n Tomy, we 
wti Szynczycach, w gminie Żerania , pow. 
łódzkiego.

Brak kartofli po miastach, brak zbo- 
ła , &]<t dla gorzelni po paskar<kicli .cenach 
kąitaile i zboża znajdzie się.

A r e s z t o w a n ie .
(k) Komenda policji państwowe] nn 

powin łódzki aresztowała wczo^i wa wsi 
No*» Złotka, gm. Babica — Wilhelma i 
Alians* — braci Wagnerów. Pierwaiy a 
niob skosany został administraoyjnia ns 8 
miotiico więzieni* za ukrywani« s q  prz*d 
słuęb« wojskową; A f jn s  saś oddany sastłł  
pod *ąd sa to, że sprz dał własnemu br»- 
tu Wilhelmowi paszport sa 160 mk., aby u- 
łutwió mu ukrywanie aię prssd wojakom 
1 sam sfę ukrył.

Wilhelma Wagnera osadsono w wię
zień u przy ul. Targowe], AifonSi *aś prs<i- 
prowadzono aa ulic^ Mil aa.

Sowy kierownik wwląskdw chadookleh.
(k) Na kierownika Zw. Zjedn. zawo

dowego robotn. chrześcijańskich na okr^g 
łódzki, mianowany został p. Józef Fran
kowski.

Z n aczn a  k r a d i l a t e ,
(k) Z cegielni Bolesława Kfuki w Sta

rem Rokicin, przy ul. Janiny nr. 7, skra
dziono zapasy drzewa na sumę około 50 
tysięcy marek. Sprawców kradzieży schwy
tano i osadzono w więzieniu. Zs składu 
firmy „Pusz i S-ka" przy ul. Przejazd 22, 
skradziono wczoraj gumy 1 s*ó/y, warto
ści 20,000 ralc.

u»B*y
(k) W mieszkaniu Małgorzaty Kuja- 

winy, przy ul. Zgierskiej nr. 78, zmarła 
nagle bezdemna kobieta 70*ktnla Marja 
Dudzińska.

O b ła w a  n a  p a a k e r z y .
W związku ze zniknięciem t  han

dlu mydła ł łoju, przechowywanych w 
colach paskarskich, funkcjonariusze ko
m isaria tu  aprowizacji dokonali wielkiej 
obławy w t. zw. „Gościnnym dw orze“ 
na  Bałutach, k tóra dała  oLf.ty plon. 
Znaleziono około 15 0 f. łoju, ukrytego 
w piekarniach, sklepach owocowych i 
Ł p. Sprawę sk ierow ano do sąclu.

K o m u n ik a t.
Z powodu braku papieru  gazeto

wego, k tóry  nagle znikł ze sprzedamy, 
■chowany na pasek, Nr. 6 „Wolnej My
śli* wyjdzie a opóźnieniem. 272-1

Podwyżka plac nauczycielstwa szkol 
średnich i podwyżka wpisów.
Wobec konieczności zas okojenia nie

zbędnych t potrzeb życiowych nauczyc;el- 
stwa, przełożone i kierownicy żeńskich 
szkól średnich w Łodzi na posiedzeniu w 
dniu 20 stycznia r. b- postanowili wypła
cać pracownikom s kót 50 p r /  dodatek 
dnżyźniany, poczynając od 1-go stycznia 
roku 192o do końca bieżącego roku szkol
nego.

W związku z powyższym Koło Prze
łożonych Z ńskich Szkół Średnich, uznało 
za niezbędne podwyższeni", w n»źej podpi
sanych szkcłich żeńskich w Łodzi opłaty 
szkolnej za drugie półrocze b. r. szkolne
go w stosunku 25 pr. opłaty roczne-, czyli 
50 pr. opłaty półrocznej.

Przełożone i kierownicy szkół wyra
żają przekonanie, ie  rodzice uczące] się w 
szkołach żeńskich młodzieży zrozumieją 
pobudki powyższe] uchwały i ie  t ;n  25 
pr. dodatek, którym przełożone i kiero
wnicy obarc7a;ą rodzicó v jest bardzo ni
kłym w porównaniu z 2oO pr. — 300 pr. 
wzrostem cen artykułów pierwszej potrzeby.

Skromna ta podwyżka opłaty szkol
nej pozwoli nauczycielstwu wytrwać w 
swej ciężkiej pracy, a szkołom zapewni 
normalny bi*g zajęć do końca bieżącego 
roku szkolnego.

4-o ki. szkoła H. Cholewlckie], 8-o 
kl. gimnazjum H. Mi laszewskiej, 8-o kl. 
gimnazjum J. Pryssewiczówny, 8 o kl. gim
nazjum St. Rajskiej, 8-o kl. gimnazjum R. 
Sobolewskiej, 8-o kl. szkoła hadl. C. Wa- 
szczyńskiej, 4-o kl. szkoła koednk. M. Za
rzyckiej , 7-0 kl. szkoła J. Zbijewskiej, 8-o 
kl. szkoła realna Z\ Siennickiej,' 7-o kl. 
gimnazjum M. Pmszyńskiej, 8-o kl. gimna
zjum im. Orzeszkowe], nie przeciwstawia 
się powyższym uchwałom, wysoko ć jed
nak podniesienia płacy nauczycielskie] i 
związanego z tym podwyższenia opłaty 
szkolnej uża lan ia  od decyzji odpowiednich 
czynników.

pracujący; Biorz przy
kład z robotników! 

lOr^anizuj się w związ 
kl zawodowe 1 żąda- sólidarnio lep
szych warunków pracy! Twórz koope
ratywy i nie pozwól się okradać paa- 
karzoui!

W a r u n k i  p r a c y  i  p i a ć  
w  p r z e m y ś l e  d r z e w n y m ,

Ustalone osta tn io  przez Polski Zwią
zek Zawodowy cieśli, stolarzy i pokrew
nych zawodów warunki pracy i płacy 
w przemyśle drzewnym (przy 8 godzin
nym dniu w sobotę  6 godzin) p rzedsta
wiają slą jak następuje:

1) Dla cieśli budowlanych Mk. 48 
dziennie, dla stolarzy mk. 48, dla kolo- 
dzlei mk. 48, dla bednarzy m ljr. 48, dla 
te rm ina to rów  w 1 roku mk. 16, dla te r 
m inatorów II roku mk. 22; dla te rm ina
torów  III roku mk. 28; dla rob, na ma
szynach mk. 36 dziennie. 2) Po za mia
s tem  25 proc. wyżej l koszta podróży. 
3) Godziny nade ta tow e o 50 proc. I 
świąteczne 100 proc. wyże]. 4) Pom oc 
lekarską. 5) W razie nieszczęśliwego

wypadku zapomoga w wysokości 75 proo 
od zarobku i podczas choroby 50 proQ 
przsz 3 miesiące. 6) W razie śmierci sno* 
wodowane] nieszczęśliwym wypadkiem 
przedsiębiorca obowiązany {eat pokryd 
koszta pogrzabu, prócz tego w ypładd 
najbliższej rodzinie zapom ogą w wyso
kości 4-ro tygodniowego zarobku zmar
łego. 7) Pracodaw com  nie wolno za
trudniać robotników w charak te rze  cieśli 
i t. p. 8) Liczba term inatorów  nie możo 
przekroczyć 1|4 ogólnej liczby wykwali
fikowanych rzemieślników. 9) Term ina
torzy winni być zwalniani z pracy 2 ra
zy tygodniowo w celu uczęszczania do 
szkół. 10) Delegatów Związku w żad
nym wypadku ignorować nie wolno. 11) 
Wypłata winna się odbywać w sobotą  
każdego tygodnia, jeż d i  w sobotę  wy
pada święto to  w plątsk.

iial SiitJ Gm
- z dnia 24 stycznia.

Front litewsko-blałoruskl:
Bohaterskie w jska ł tewsklo w ata 

kn na Rz Tzycą wzi.ły ocoło tysiąc jeń
ców, dw» dtlała, amo hód panoarny, t i -  
bor kohjowy, oraz dalttą zdobyoz wojenną 
która jeszcze nie zoit. ła przeliczona. O- 
boente sumują one liują Stygłowc, Aku* 
lińska, Antyczo. *

Ni północ od rzeki Diwiny patrol« 
nas*« iniją kontakt s cofającym się ulo- 
przyjaniolom.

Ns południa f>d Połocka w rejonie 
Pauli nasze oddziały wywiadowcze rozbiły 
znzozne oddziały bolssewiokie i wai^ty 
jeńców.

Zreejt$ na c^łytn froiole oiywionr 
działalność wywiadowcza.

Front wołyński.
Utaroskl patroli. W w^lkfiuh na ws^Iicd 

od Purgl w<lqliśiny kilkuuastu jeii ów 
karabin mauynowy.

Rewindykacja ziem polskich 
' na zachodzie.
Wóról entuzjazmu ludnaŚLil wkroezjf 

ły wojika n.iBza w dniu w zorajszym di 
Q.-u Jzl [dna, Prócz togo zajęliśmy W.ęo 
botk 1 Sempolno.

Drugi zastępca  sztabu genemlneg« 
Malczewski, pułkownik.

Groźne wieści z Mazowsza Pruskiego.
S Z C Z yrN O , 24 stycznia (PAT). 

Napięcie na terenie  plebiscytowym Ma
zowsza pruskiego tuż przed wkrocze
niem np to  terytorium  wojsk okupacyj
nych 3taja się coraz groźniejsze. Na
strój przeciw komisarzom koalicyjnym 
plebiscytowym l przeciw Polsco jest c o 
raz  bardzi :j wrogi.

W Szczytnie dosz 'o  w środę  20 
stycznia do krwawych pogromów wśród 
przedstawicieli po polsku czującej lud
ności. Tego dnia odbywało się w ho te
lu 'Zawistowskiego Zgromadzeni^ Rady 
ludowej powiatu SzCzycińsklego, na od
bycie k tórego władze dały pozwolenie. 
Członkowie Rady ludowej pp. Zawistow
ski l Jaraszczyk redak to r  .M azura“, 
kontrolowali osobiście . bilety wstępu, 
nie wpuszczając osób niezaproszonych 
i trzymając się ściśle przepisów policyj
nych, Jakkolwiek już nieobowiązujących 
wobec zniesienia s tanu  oblężenia. W 
czasie ob rad  w targnął tłum indywiduów 
sprowadzonych z poza Szczytna, uzbro
jonych w pałki, sz tachety  i drągi, jako 
aw angarda wojsk .H eim atsschu tzu“. Na

pastnicy rzucili się na obradujących, a 
równocześnie przed IoWalnm u»taw<ła 
a b  gromada um undurow anych członków 
„Hiimatsschutzu* ostentacyjnie, nabija-, 
jąc broń palną. Było jasnem, że sprzy
mierzona z napastnikami policja szczy- 
Cińsko Czekała tylko na sposobność  aby 
sprowokowani przez napastników zebra
ni dali powód do zbrojnego wystąpią* 
nia policji 1 usunięcia od siebie winy 
przed ew entualną komisją śledczą en- 
tenty. O  śd s le m  porozumioniu władz 
i policji z napastnikami świadczy to, ża 
komisarz policyjriy P o i lm a n  przy jlądal 
się napadowi i nie interwenjowat uspra
wiedliwiając ten fakt rzekomymi gwał
tami żołnierzy Hallera. Napastnicy zde
molowali urządzenie ho te lu  i pobili do 
krwi i u tra ty  przytomności kilkanaście- 
osób.

Pogromy były jaknajprawidłowiaf 
zorganizowane. Nad ofiarami pastwio
no się w bestjalski sposób, o czero 
świadczą kałuże krwi na dziedzińcu ho
telu.

WARSZAWA, 24 stycznia. (PAT.) 
Komisja skarbow o-budżetow a i admini
stracy jna  odb>ły wspólne zebranie w 
obecności ministra skarbu Grabskiego. 
Po  wysłuchaniu dopuszczonej na obrady 
delegacji urzędników, przyjęto projekt 
ustawy w sprawie przyznania nadzwy
czajnych dodatków*drożyżnianych urzęd- 
ni om i funkcjonariuszom państwowym, 
egzekutorom  podatkowym, funkcjonar
iuszom kolei państwowych, nauczycielom 
szkół powszechnych, nauczycielom sz ó ł  
średnich, seminariów nauczycielskich i 
p reperand  oraz  szkół wyższych, po
cząwszy od 1-go stycznia 1920 roku, aż

Zniesienie siano wyjątkowego w Pa- 
znsnu .

POZNAN, 24 sty-znla (PAT) „Ga
zeta  Współ a* donosi, że s tan  wyjątko
wy w Poznen u i Gnieźnie w dniu 25 
b. m. w południe będzie zniesiony z roz
porządzenia m inistra byłej dzielnicy pru
skiej.

do czasu  uregulowania poborów słufc* 
bowych.

Referentem  na  plenum będzie pos. 
Osiecki.

Przyjęto dalej Szereg rezolucji za
wartych w m em orjale  międzyminister
ialnej delegacji urzędników państw o
wych, rezolucję  posła  Smulikowskiego 
o zrównanlo depu ta tów  urzędników s  
deputa tam i wojskowemi drogą zmniej
szenia tych ostatnich.

W sprawie nadzwyczajnego dodatku  
drożyznlanego przyjęto rządowy podział 
na 5 kategorji.

Wielkie nadużycia w policji będzióskiej.
BĘDZIN 24 styczni«. Prasa Zagłę-' 

bia douosi: Wykryto tutaj wielkie nadu
życia, klórych dopuszczał się głównie kie
rownik wydziału śledczego policji A. Pa- 
»zczyńskl, któjy za łapówki uwalniał are
sztowanych.

W sprawę t ę . wmieszany jest keloei
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P A S I E R B I C A
w wykonaniu znakomitych artystów, 
wykonawców znanego obrazu „ T o n *  
c e r z “ ,  ze słynną z uiody i gry I t E D j f t  N O V A w  r o l i  g ł ó w n e j .

S a la  o g rza n a . Ceny popularne!
Wskutek ustanowienia godziny policyjnej na 10, początek przedstawień o 4-ej, ostatniego punktualnie o  8.30.
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przy u l i  i i i l i / i s k i e ą o  I. ICS, róg Głównej,

KSIĘGARNIĘ
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Magistrat m. Lodzi podaje do wiadomości, iż  utworzył
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mającą na celu nadzór nnd działalnością przedsiębiorstw, kon
cesjonowanych przez Miffiitrat, a więc Elektrowni, Gazowni, 
Tramwajów i Rzoźni Miejskich.

Wszelkie 3p o ry  i nieporozumienia między publicznością, 
a wyźoj wymionionemi przedsiębiorstwami załatwia Inupokcja 
Przodsiębiorstw Mioj6kich.

Zażalenia winny byó wnoszone piśmiennie do b ;ura In
spekcji, któro mieśd Rię w gmachu Magistratu. Plac Wolności 
Nr. 14, I piętro Nr. '27.

M A G IS T R A T  
195-1 Inspekcja  ( P r z e d s ię b io r s t w  m ie j s k ic h .

j £ © 9
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J ; i 9 0 8 } OfzęS ZoKiipn flrlyMśa Pierajzej PptrzsS;
B u . o m . l B j  o ,  W £ ó k . ^ e n n i o z a

ŁÓDŹ, Ą». [Icśc!trszS;i Bf I w e jśc ia
ma do sprzedania:

o k o ł o  5 0  t y s i ę c y  k i l o g r a m ó w  o b r ę c z y  ż e l a z n y c h  
o d  o p a k o w a n i a  b e l  b a w e ł n y .

Obręcze są dhiżsre i krótsa;, ogólnie nadawcę się do celów bednarskich, 
Sprzedaż m ote s'ę odbywać partjami po kilka tysięcy kilogramów.
Próbki można ogiąJać w biurze Komisji włókienniczej codziennie prócz 

*obot, niedziel i świąt w godz. 9 — 11.
Oferty pisemne z podaniem cen i ilości należy przęsyłać do Komisji 

włókienniczej.
W ofertach mus! być wyratne ¿obowiązanie, że ubiegający się odbierze

określoną ilość po cenie, którą ofiaruje. Inne oferty uwzględnione nie będą 
p  Z^‘oj. będą przyjmow ne do dnia 15 lutego b. r .  162—1 m

I
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PJsfwoay Orz®! Zatop ArtyKuiaa Pisrcsszej PotrzeBy g
K L o m i s j a  W ł ó l Ł i e n n i o z s a  kj

w ŁODZit fil. K cśo iu szk i I, I w e jśc ie
zam ierza o4<Ja< do przerobu na sznury, powrozy, w erk i lu b  Inna artykuły w łókienne

o k o ło  120 ty s ię c y  kiflosg^amów e m b a - 
l a s y  z  b e 9  b a w s ł n y .

Próbki embalaźy mołna oglądać w biur:e Komisji włókienniczej co
dziennie "prócz sobo', niedziel i świąt w godz. 9 — U .

Pisemne oferty z podaniem propozycji i przybliżonej kalkulacji propono
wanego art kułu naleiy skład ć w formie zabowiąz;mb, że ubiegający się po
dejmuje się w określonym czasie po określonej cenie przerobić oznaczoną ilość 
embabży na proponowany artykał.

Zgłoszenia będą przyjmowane do dn>a 15 lutego r. b. 163—1
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r. „KSIĘGARNIA POLSKA“
o r e x  f i p p a . d a i  m a t t p |» ł A M  p l ć m i o n n y o h .

POLECAM: podręoznikl szkolne, zeszyta, przybo- 
ry  szkolne 1 t. p. po cenach niz-.Ich.

Sprzeda* znaczków  akarbow yoh I pocztow ych po ■ “ 
cenach  nom inalnych.

P r e n u m e r a t a  p ism .  *“
K*ięearnla pr/.yjmuje p rt^nu rao ra tę  i ogłoszenia d o ' F J  

.PRACY* po eonach ledakoyjnyoh. *
Z pow aiantem  

154—1 W. CIA N CIftttA .
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©  -“  Istniejące od roku 1904

H a n d l o w o - P r z a m y s ł .  T o w a r z y s t w o
W zajem  .ego K redy tu  w  Łodzi

R S o n : u s z k i  1 0  (P asaż  M ajera)

wydafe swoim członkom pożyczki na zastaw papife- 
row procentowych. — Przyjmu e do inkasa frdc.hty 
i weksie. — Wydaje przekazy - Dyskontu.e weksle.

Przyimniz Mli «3 omlowai i hM
Kasa otwarta dla publiczności od 9 do 8 bez przerwy

199— 4

ZARZĄD: W łodzim ierz  llo rodyńsk l, Prozes. 
T adeusz K onarzew ski.
C zesław  Juljun Szaniaw ski.

Z ielona 3  n H isiona 3
J u ż  o t w a r t e  z o s t i i o

G abine t f ig u r  w o sk o w y ch , 
P a n o p S S I i Ł s w i  i  P a n o r a s n a  

oraz oddział Anatomiczno-Naukowy wiedeńskiej)
ty lk o  d ia  d o p o a ly e t i .

D w i.ęjt i Dla dam we wtorki I piątki. Walicie do mu* 
zcum 2 mk. o ’ anatomicznego 1 mk. 60 f. Wojskowi i
uczniowie pł 4 .o.uwj. 207—2
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UMle Towaizyslwo PazyaSiowo-Dszt?
S ien k isw .cza  31.

Zawtadamlamy P, P. członków naszego T-wa, te  ce
lem przyjida t  pomocą drobniejszym kupcom I przemy* 
s ło w e m  wydajemy pożyczki w sserszym  zakresie, oraz 
przyjmujemy cowyoh członków i wkłódy na oprocento
wanie.

Biuro otwarte od 9-ej- rano do 3 po południu.
1 9 3 -2  ZARZĄD. .

#
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A
n

a  n u  i n n
r o b o t y  s e z o n o w a

mim P.1 1  iteSoiifeipa Diii

B y ł y  u c z e ń
pref* Bnrcewltzn 

udziela iskeji na skrz/peasb
Z ie lon a  55  m. 9.

O B R Ą C Z K I

S L U S K E !
fisony mnd'ie, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zegary 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zegarnislri cmsko-3nMk*r
u l .  B r a o a l A a k a  10.

Jan Placek.
UWAOA: Kupuję brylanty, 
stare złoto, srebro, bUutarję, 
plącę na1sitm(ennl«J. 1 ^ —13

© g i r c d m k ó w
zdolnych poleca na po:adj

P. Z. Z. Ogrodników 
G ł ó w n i  31.

m k .
Plącę za apurat stiry r.h  zębów 
rów nież ku poję stare z ło t .  * ęb j 

A ndrzeju )4 7 p m w i ofleyna 
parter A.' NADliYCZNY U 4-6

O głoszen ia  d ro b n e .
AKUbzoiaLu No Tako w ak . mie

szka Dzielna M 34 m. 18.
_________________________19-’— 14

Cti łoptec do posyła» p o t r / e i n y  
ksiii?arLia _Czvta(* ŁArtŁ.ksifgarcla  

Dzielna a
.Czytaj* Łód*.

2i>6—1
&  ik J a n  zagubił paszport n e-

mlectil wydany w 
p iw . Ł isk .

Sieradza 
17iJ—2

O irąo/.ki ślubni; w .zeikicgo 
ic d -a ju , a ta k ie  falm a 14 

m ożna nabyć u jubilera G łówna 
60, Łi«v g i  l kupu je  b i iu ti r ję  
w szelkiego rodzaju i s-ghrM .

1 9 1—10

Potr eb j  stióz ooiuowy, w 
dom ść ueoapo ar<* Gid 

na X» 5.

ia-
lów-

1 9 2 -3

S losarz, obaznany z automa
tami do fabrykacji szrnb po

szukiwany. Bki.td maszyn do 
szycia Piotrkows<a 69 w p 'dw.

_______________________ 1 9 4 -2

S zczepan i .sow i Andzzejowl 
«kradziono paszport niam iec- 

k) w vd  nv w L^d*). 191—2

Z «j 1 s/.ii czu«, stare i poła
mane pocenuch najwyższych 

kupuje. Skład dentystyczny. 
Pi trkowska 89. I p. front. 157-4 

paszport na imię Maii- 
aowska Alfreda, wydany w 

Łodzi.___________________ 191—8

Z -noai Geccuówn a zamiaszka 
ł ip r z y  nl. Audrzeja 5 /a g u  

b.łj p a/port nlemeckl wydany 
w Łodzi. 190—3

S ^ in d a  leglt> i u .  uulebuwa 
na imię K ll:ha W ladyiław , 

B̂ A-waftska f>3. 188—2
•V* gubi; tui Komplet r>sunf6 w 

sto larsko  m eblowych pom ię
dzy n l. Zakątną 1 A ndrzeja. K to  
znalazł pro>zę zw rócić  za wvna- 
g ro d z e n .'m’ «1 W ólczańska Ja 144 
stolarnia: 1S9—t
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